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Sprzątanie cmentarza 
 

20 września razem z koleżankami i kolegami z mojej klasy oraz opiekunami 
wybraliśmy się na cmentarz znajdujący się w Nawczu. Pochowani są na nim 
Bohaterowie obozu koncentracyjnego Stutthof. Celem naszego wyjazdu było 
uporządkowanie pomnika i otoczenia. Najwięcej pracy wykonaliśmy przy grabieniu 
liści,  których   było   bardzo   dużo,  ale   nie   tylko.  Również   plewiliśmy   rośliny 
i oczyszczaliśmy chodnik. Razem z klasą wykonaliśmy całą pracę, a potem 
postawiliśmy znicze przed pomnikiem naszego Patrona. Pobyt ten zakończyliśmy 
grupowym zdjęciem, po którym pomodliliśmy się i wróciliśmy do szkoły. Byliśmy 
zadowoleni z pracy, którą wykonaliśmy. 

Katarzyna Kotłowska kl.VI 

Gazetka szkolna uczniów Szkoły Podstawowej im. Bohaterów Stutthofu w Rozłazinie 
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Ci, którzy odeszli … 



 
 
 

Jak Twoi bliscy obchodzą dzień Wszystkich Świętych? 
 
 

Dnia 1 listopada obchodzimy Dzień Wszystkich Świętych. Z tej okazji idziemy na 
cmentarz, zapalamy znicze, modlimy się podczas Eucharystii za wszystkich 
zmarłych.  Gdy  przyjedziemy  do  domu,  z  pośpiechem  stawiamy  na  stół  obiad  
i ciepłą herbatę. Następnie przyjeżdżają goście, jemy wspólnie obiad. Każdy ze 
sobą rozmawia i jest miła atmosfera. Po obiedzie pijemy kawę i jemy smaczne 
ciasto. Późnym popołudniem goście jadą do domu, my wieczorem idziemy jeszcze 
raz na cmentarz, zapalamy znicze i modlimy się za zmarłych. 

 
Roksana Murakowska i Maja Makurat, kl. Vb 

 

 
 
 
 

 
Dzień Wszystkich Świętych to czas, kiedy wspominamy naszych bliskich 

zmarłych. 1 Listopada wraz z moją rodziną poszliśmy na cmentarz 
i uczestniczyliśmy we mszy św., gdzie modliliśmy się za dusze naszych bliskich. 
Mimo , że było zimno na cmentarzu, przyszliśmy tam po to ,żeby czcić Dzień 
Wszystkich Świętych. Następnie  pojechaliśmy  na  cmentarz  do  Łęczyc ,  później 
do Sianowa , a następnie do Lęborka. Było już bardzo późno. Kupiliśmy kilka zniczy 
i  białe  chryzantemy.  Następnie  odwiedziliśmy  wiele  grobów.  Pomodliliśmy  się  
i poszliśmy dalej. Późnym wieczorem dotarliśmy do domu. Dzień Wszystkich 
Świętych był dla mnie zarówno wspaniały jak i przykry. 

 
Alicja Łukasiewicz, kl. Vb 



 
 
 
 
 
 
 
 

Dzień Wszystkich Świętych w mojej rodzinie 
 

Są dni pełne radości, szczęścia i uniesień. Ale są też inne pełne zadumy i smutku.    
I taki jest listopadowy dzień, kiedy to przychodzimy na cmentarze, zapalamy 
znicze, wzdychamy, tęsknimy i ...odchodzimy. Niestety, życie ma swój początek 
i swój koniec. Tylko od nas zależy, co ocalimy i o czym będziemy pamiętać... 

 

W mojej rodzinie ten dzień odgrywa bardzo ważną rolę. Zawsze jedziemy na 
Mszę do kościoła w Rozłazinie. Po Eucharystii zapalamy znicze i przystępujemy do 
modlitwy. Zazwyczaj jesteśmy niezależni od pogody, ponieważ ten dzień jest 
niezwykły i wyjątkowy, a warunki atmosferyczne nie mogą nam tego zepsuć. Po 
skończonej modlitwie jedziemy do domu i tam spożywamy uroczysty obiad. Moja 
babcia zawsze, kilka dni przed dniem Wszystkich Świętych, pyta mnie, czy 
spodobała mi się zakupiona przez nią wiązanka kwiatów. Do końca dnia towarzyszy 
nam poważny i pełen zadumy nastrój. 

 
Oliwia Lejkowska, kl. VI 

 
 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 

A może warto zabawić się w andrzejkowe 
wróżby? Bo „cień wosku ci ukaże, co ci życie niesie w darze”! 

Andrzejki zyskały sobie szczególne miejsce i charakter świętowania w Polsce. 
Jest to wieczór wróżb odprawianych w nocy z 29 na 30 listopada, w  wigilię 
świętego Andrzeja, patrona Szkocji, Grecji i Rosji. Pierwsza polska wzmianka 
literacka o nim pojawiła się w 1557 za sprawą Marcina Bielskiego. Dzień ten 
przypada na końcu lub na początku roku liturgicznego. Andrzejki są specjalną 
okazją do zorganizowania ostatnich hucznych zabaw przed rozpoczynającym się 
adwentem. W Szkocji obchodzony 30 listopada dzień świętego Andrzeja jest 
świętem narodowym 

Historia 
Niegdyś    wróżby    andrzejkowe    miały    charakter    wyłącznie    matrymonialny 
i przeznaczone były tylko dla niezamężnych dziewcząt (męskim odpowiednikiem 
andrzejek były katarzynki). Początkowo andrzejki traktowano bardzo poważnie,     
a wróżby odprawiano tylko indywidualnie, w odosobnieniu; w czasach późniejszych 
przybrały formę zbiorową, organizowaną w grupach rówieśniczych panien na 
wydaniu, zaś współcześnie przekształciły się w niezobowiązującą zabawę 
gromadzącą młodzież obojga płci. 

Andrzejki 
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Pochodzenie andrzejkowych wróżb matrymonialnych nie jest do końca znane 
niektórzy autorzy wskazują na starożytną Grecję, podkreślając podobieństwo 
źródłosłowu imienia Andrzej ( Andress ) i greckich słów aner, andros oznaczających 
męża, mężczyznę; inni odwołują się do kultu starogermańskiego boga  Frejra, 
dawcy bogactw, bóstwa miłości i płodności. 

Przysłowia i powiedzenia związane z tym imieniem      

 

• Gdy święty Andrzej ze śniegiem przybieży, sto dni śnieg na polu leży.
• Kiedy na Andrzeja poleje, cały rok nie w porę rolę moczy, suszy.
• Na świętego Andrzeja dziewkom z wróżby nadzieja.
• Na świętego Andrzeja trza kożucha dobrodzieja.
• Święty Andrzej wróży szczęście i szybkie zamęście.
• Śnieg na Andrzeja dla zboża zła nadzieja.

• Jeżeli na świętego Andrzeja wiatr i mgła, to od Bożego Narodzenia będzie 
sroga zima.

• Gdy w Andrzeja deszcz lub słota, w grudniu drogi bez błota.
 
 

 
 

 

- W jaki sposób obchodzone są Święta Bożego Narodzenia w Pana domu? 
 

- W moim domu święta zawsze obchodzone są tradycyjnie. Przygotowania do 
świąt trwają kilka dni. Począwszy od zakupu prezentów, robienia gruntownych 
porządków, pieczenia tradycyjnych pierników i makowców, a skończywszy na 
lepieniu pierogów. W poranek wigilijny przynosimy z kościoła światełko z 
Betlejem, które wraz z opłatkiem zajmuje centralne miejsce w salonie. Gdy 
zjeżdżaja się dzieci i wnuki, wspólnie z nimi stroimy choinkę. Następnie 
nakrywamy do stołu przykrytym białym świątecznym obrusem. Oczywiście 
kładziemy pod nim sianko. Zawsze mamy też dodatkowe miejsce przy stole. 
Około 16.00 wypatrujemy pierwsze gwiazdy, a kiedy się już pojawia, zbieramy 
się przy stole i wówczas rozpoczynam wieczerzę odczytaniem fragmentu z 
Ewangelii o narodzeniu Pana Jezusa. Po podzieleniu się opłatkiem i złożeniu 
sobie życzeń, zasiadamy do stołu. W trakcie długiej kolacji śpiewamy polskie 
kolędy. 

 

- Czy lubi Pan święta? Jeśli tak, to dlaczego? 
 

- Bardzo lubię Święta Bożego Narodzenia, bo jest to wyjątkowy czas, kiedy 
rodzina może ze sobą dłużej pobyć i spokojnie porozmawiać. Myślę że są to, 

Wywiad z Panem Dyrektorem 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Grecja
https://pl.wikipedia.org/wiki/Etymologia
https://pl.wikipedia.org/wiki/Kult_religijny
https://pl.wikipedia.org/wiki/Frejr


chyba, najmilsze święta dla każdego Polaka ze względu na wyjątkową, 

świąteczną atmosferę. 
 

- Jakie potrawy znajdują się na Pana wigilijnym stole? 
 

- Na moim wigilijnym stole zawsze jest barszcz czerwony i zupa grzybowa, 
pierogi z kapusta i grzybami oraz ruskie, kotlety z suszonych grzybów, 
tradycyjny smażony karp, pstrąg w galarecie, dorsz po grecku oraz śledzie w 
oleju, sałatka jarzynowa, a także wspomniane wcześniej ciasta. Czasami bywa 
tez kompot z suszonych owoców( potrawa kaszubska). 

 
- Czy lubi Pan śpiewać kolędy? 

 

- Tak, bardzo lubię zwłaszcza przy wigilijnym stole oraz w kościele. 
 

- Jak wspomina Pan święta z dzieciństwa? 
 

- To był bardzo radosny czas. Podobnie, jak obecnie, do domu rodzinnego 
zjeżdżało się rodzeństwo. Wszyscy angażowali się w przygotowanie świąt. 
Siostry wraz z moja mama piekły rozmaite ciasta. Moim zadaniem było 
przyniesienie z tatą choinki z lasu. Nieraz były to długie poszukiwania w śniegu 
po pas. To była ogromna frajda. Chociaż nie zawsze te święta były z suto 
zastawionym stołem i prezentami pod choinką, ale były bardzo szczęśliwe. 

 

- Czy wierzy Pan w świętego Mikołaja? 
 

- Nie wierzę. Jak mogę wierzyć, kiedy często słyszę, że dzieci też nie wierzą. 
Teraz na poważnie. Wierzę. Mam nadzieję, że wy też wierzycie i wszystkie 
dzieci będziecie przekonywać o jego istnieniu. 

Z panem dyrektorem 

rozmawiały Michalina Jagodzińska i Alicja Łukasiewicz kl. Vb 

 
 

 

 

 

Kukiełki wykonane przez uczniów kl. IV na podstawie książki C. Collodi 

pt. „Pinokio” 

Nasze prace 



 

 

Grzegorz Cylkowski, kl. Va Weronika Krzos, kl. IV 

 

Wiktor Śmigiecki, kl. Va Maciej Pranczk, kl. IV 

  

Konrad Wojciechowski, kl. IV Natalia Hinca, kl. IV 

Listy do Mikołaja 



 

Jakub Walkusz, kl. Va 
 

 
 
 

Jacek Kwidziński, kl. IV Filip Kupski, kl. IIb 

Życzenia świąteczne 



  

Julia Krzos, kl. IIb Amelia Tłuścik, kl. IIb 
 
 
 
 
 

 

 

Dzisiaj jest ten rodzaj ciszy, 

że każdy wszystko usłyszy: 

I sanie w obłokach mknące 

i gwiazdy na dach spadające, 

A wszędzie to ufne czekanie... 

Czekajmy - dziś cud się stanie. 
 

www.e-kartki.pl 

http://www.e-kartki.pl/


 
 

Humor z zeszytów szkolnych 

Lekcja wychowania fizycznego 
 

Na lekcji wychowania fizycznego pani zapytała uczniów jak oceniają 

przeprowadzoną przez koleżankę rozgrzewkę. 

-Piątkę-odpowiedzieli wszyscy. 
 

-A ty Jasiu, co postawiłbyś koleżance do dziennika? 
 

- Ósemkę, proszę pani! :-) 
 
 
 
 
 
 
 

 
W przedszkolu 

 

W przedszkolu pani pyta dzieci: 
 

-Dzieci, kto mi powie, co robi lekarz? 
 

-Lekarz leczy ludzi - proszę pani. 
 

-Dobrze, a co robi nauczyciel?- ponownie zapytała pani. 
 

-Nauczyciel naucza dzieci - powiedział chłopiec. 
 

-Dobrze, Jasiu. Czy powiesz nam, co robi rolnik? 
 

-To proste, rolnik szuka żony :-) 
 

Katarzyna Kotłowska,  kl. VI 
 
 

SUCHARY SZKOLNE 
 

1. Jak nazywa się samolot, który transportuje owce? Transportowiec. 

2. Jaki jest magik, kiedy straci magię? Rozczarowany 

3. Co mówi kabel do kabla? Zostańmy w kontakcie. 

4. Imię greckiego boga czystości? Domestos. 

5. Czarodziej, który odkrył zaklęcie otyłości? Mac Donald. 

6. Dlaczego łąka jest mokra? Bo polana. 

Klaudiusz Szczypior, kl. VI 

Rozrywka 



KRZYŻÓWKI 
 
 

1. Jego imię jest jednocześnie nazwą święta A… 

2. Dzień, w którym nakazane jest przyjść na Mszę Świętą. 

3. Miejsce, po którym poruszają się samochody. 

4. To na przykład mama, tata, brat, siostra. 

5. Coś czym się bawisz. 

6. Płynie w przewodach. 

7. Wykluwają się z niego ptaki. 

8. Szyje ubrania. 

9. Składa ją ryba. 
 
 
 
 

 

 
 
 

Hasło ………………………………………………. 
 

 
Waldemar Grzenkowicz, kl. Va 
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1. Inaczej Pismo Święte? 

2. Narząd wzroku? 

3. Zielony gad 

4. Trójkątna linijka? 

5. Ma dwie dziurki i jest na twarzy? 

6. Ma 27 liter 

7. Robi wszystko za ciebie? 

8. Inaczej Aleksandra? 

9. W nim mieszkasz? 

10. Pokazuje godzinę minutę i sekundę? 

11. Zdrobniale Elżbieta? 

12. Jeździsz na nich na stoku narciarskim? 

13. Z nitką? 

14. Duży w kinie? 

 

 

Hasło ………………………………………………. 
 
 

 
Klaudiusz Szczypior, kl. VI 
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Książka jest fenomenem literatury dziecięcej. Przetłumaczona na 27 języków. 
Najbardziej poszukiwana Babcia świata, a przy niej znudzony wnuczek skazani na wspólne 
spędzanie piątkowych wieczorów. Tylko z pozoru jest to zwykła książka. Tak naprawdę, to 
mądra, utrzymana w stylu żartobliwym opowieść. Wciągająca od początku do samego 
końca. Jak zaczniesz czytać, to już się od niej nie oderwiesz. 

 
 
 
 
 
 
 
 

 
• Oliwia Lejkowska, klasa VI 

• Alicja Łukasiewicz, klasa Vb 

• Michalina Jagodzińska, klasa Vb 

• Wldemar Grzenkowicz,kl.Va 

• Katarzyna Kotłowska, klasa VI 

• Maja Makurat,kl.Vb 

• Roksana Murakowska,kl.Vb 

• Klaudiusz Szczypior,kl.VI 
 

 
Wsparcie merytoryczne: 

 
• Grażyna Nawojczyk 

 
Wsparcie techniczne: 

 
• Małgorzata Elwart 

Książka, którą warto przeczytać 

W tym miesiącu gazetkę redagowali: 


